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„Sytuacya na Węgrzech ais nieśnie ziiaiiie“ .
R za d  ro§2. esioslł ia ło b e  narodow a.

Sytua ya pol t. na W ę^rz^h n'e ulegnie żadnej zmianse.Męd<y: pragnę a murzę.
O  p o w s .c  n n em  r o z b r o je n iu  i o 

P o l s c e  z b r o jn e j

Lwów, 4 kwietnia.
Hasła, wznowione w Waszyngtonie, 

przeszedłszy Europę wzdłuż i wszeiz, nie ominę­
ły i Polski. Idea powszechnego rozbrojenia i zwią­
zana z nią ulga w  ciężarach publicznych, odbudo­
wa gospodarcza, rzucenie miliardów, oszczędzo­
nych ua zbrojeniach, w cele produsiywre, ooga- 
uące, —  to myśl, która może bardziej uiź gaz-e- 
kolwiek indziej u&miecua się społeczeństwu pol­
skiemu; Wszak ono m  własnej skórze odczuwa uj 
mująoe skutki zbrojnego pogotowia. Ono widzi 
warsztaty pracy w zastoju, bo brak środków na 
uruchomienie ich. 1 ono z uniesieniem przyklasnę- 
loby ograniczeniom w stanie liczebniym aimii, w 
zakupach materyałów, —  gdyby 
Gdyby ogn. Jeżenia te okazały się dppuszczal- 

uemi
T punktu widzenia bytu 1 bezpieczeństwa państwa.

To jjest szkopuł nie tylko w Polsce parał‘żu­
jący najlepsze inteneye. Jeśli bowiem podzieli się 
świat na zwycięskich i zwyciężonych, na utrzymu 
jących zdobyty stan posiadania i nie drżących do 
odszkodowania utraconego, —wówczas okaże się, 
te  idea rozbrojenia jako zasada przyjęta została w  
obozie pierwszym, jako recepta praktyczna — po­
dana w wątpliwość. Równocześnie obóz drugi od­
rzuca rozbrojenie w  teoryi i w  praktyce, jtawnie i 
konspiracyjnie.
Ideł rozbrojenia przeciwstawia się idea odwetu.

Takim tragicznym rozłamem między „pra­
gnę" a „muszę" przejęte jest oświadczenie gen. Si 
korskiego, głośne w  prasie niemieckiej, jako w y ­
raz rzekomego mihUrvzmu polskiego. I zdaje się, 
te  mem i Po ’?ka —• nawet wśród zwolenników 
braterstwa ludów, Wśród pacyfistów i antymifita- 
rystów —  któryby ire zrozumiał, źe dzisiejsze 
Włożenie Polski nie da się żadna mkną nagięć do 
najwznioślejszych zresztą doktryn dobrowolnego 
rozbrojenia się. Że krok taki byłby 

samobójstwem, 
nopełnionem z pełnią premedytacyL

Istota sytuacyi państwa, wciśniętego kEtizm, 
między Nienrcy, dyszące rewanżem, a Rosyą nie­
obliczalną i nieprzebraną w  siłach, państwa, które 
go rdzenne i k~sow e terytorya są równocześnie 
pbjektem sąsiedzkich chciwych aspiracyi —  nie 
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Budapeszt, 4. kwietnia.
(Tełef.) (G ). Przedstawiciele mocarstw koali- 

cyi) zwrócili się do rządu węgierskiego z napyta­
niem, czy śmierć Karola Habsburga wpłynie na 
sytuacyę polityczną na Węgrzech. Imieniem rządu 
oświadczył premier iBetMen, że wskutek śmierci 
b. ces. Karola

sytuacya polityczna na Węgrzech flSe ulegnie 
najmniejszej zmianie.

Rząd węgierski stoi niewzruszenie przy akcie de- 
tronizacyi i posiada dość siły, żeby zdusić w za­
rodku’ wszystkie zakusy, sprzeczne z jego stano­
wiskiem w  tej mierze.

Rząd węrj. ogłosił żałobę narodową.
”°0

Budapeszt, 4 kwietnia. 
(Telef.) (G ) Cale miasto pogrążone jest w  ża­

łobie. Dzienniki wychodzą w  czarnych obwód- 
kach. Ze wszystkich budynków rządowych i pry­
watnych

powiewają chorągwie żałobne.
Ruch na ulicach miasta zamiera już o godz. 8 w.

W  kawiarniach i miejscach zebrańs na koncertach 
przerywają wcześnie zgromadzenia. Odwołani 
także wszelkie zgromadzenia polityczne.

Rząd ogłosił żałobę narodową, 
która ma trwać do 18 kwietnia br. Wesele córki 
Horthy“ego, które się miało odbyć w  niedzielę, 
zostało odłożone do ustania żałoby.

„O TTO  —  JEDYNYM PR AW O W ITYM  DZIE­
DZICEM WEGSER".

Budapeszt, 4 kwietnia. 
(Telef.) (G ) Prymas węgierski ks. kard. Cser-

noch oświadczył dziennikarzom, że zdaiaem jego 
tron węgierski powinien przypaść Ottonowi, 

gdyż on jest obecnie jedynym prawowitym kr 
lem Węgier.

Z  N IE O F IC y A L N E ) G T E in v  P R Z E W O Ź .
Lwów, 4 kwietnia.

Terdencya chwieino- n żkowa. Ob ót średni.
Dolar" «mervkańskie 3780— 3"90 ie-wnki 

i dwójki 3680— 3690, dolary Kanadyjskie 3550— 
3560, 1-k* i dwójki 3450 —  3460, marki nie­
mieckie 12 65— 12 75, setki 12 40— 12 60 drobne 
12 00— 12-20, leje 28-50—29 00. drobne 2n 59— 
28’0O, czeskie korony 72-00— ?2‘50 drobne 70*00. 
do 72 00, oustryackie «ysfączki nowsze; emisyi 
950 — 960, starszej emisyi 2200— 2300, setki
nowszej emisyi 90*00 —  95-00, star. emisyi 
210*00 —  220-00, 50-koronówki 42*00— I25'00, 
20-koronówki 18*00— 40*00, 10-kororu 10*00 — 
21'OG, 1-kii 2-ki 0*80— 1*00 f., rubla 5-setki 1*65 
2*10, setki 2-80— 3-20, 25-rublówk' 1-60— 2 00- 
;0-r\ibl. 1 '50—1 CO, reszta drobnych o i  00 8C 
1*10, dumskie tysiaczk! 35*00— 45*00, dumnie 
250 rb. 20 0 )— 40'00. kerfoowŁÓca 1’1 : 2'50 
hrywny 4'0.0—"7 CO franki fraic* 315—335 
fanty szteri. 16200— 16500. franJd szwą carskie 
750—780.

Złolot 20-kot. 14500— 145 50, 20-frank Ów Si 
1430 ,— 14350. 20-markńwki 14800— 1500^. hmty 
s? ter fnai 14500 —  1 -'>521 10-rubiówk i 19000—  
19 05 dolary 3680— 370 '.

Srebro: Korony ousU 228 — 232 5-koro nów. 
ki 1200— 1210, floren* 600— 620, ruble 1080 —  
1100 kopie ki 4 60— 4 80, dolary omerykaó- 
akia 2900— 295), r< tćwki i ćwiartkf 2750—  
2760, d o la ry  kana 2 5 5 0 -  2580 drobna 2400 — 

42 !» • 2 1 5  220
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wymaga bliższego omawiania. Przesłanka, na kió 
rej opiera się niemożność rozbrojenia Polski, jest 
przesłankę Oczywistą.

W  uwzględnieniu tych wyjątkowych stosun­
ków przyjąć należy, że urzec../wistnienlem idei 
rozbrojenia ze sjfony Pobid będzie ograniczenie 
sił zbrojnych do koniecznego dla Celów obronnych
minimum. Oświadczenie gen. Sikorskiego stwier­
dza, że

minimum tę, już zostało osiągi aęte.
A’ zgodna wola narodu potrafi przeciwstawić się

wszelkim próbom redukcyi sil poniżej tej rnki y. 
Próby takie, organizowane w  państwie, byty czy­
nem antypaństwowym. Powstałe zaś za granicą 
— dowodzą planowanych zamachów na całość i 
suwerenność Rzeczypospolitej.

Nietkniętym pozostać musi 
fundament, na którym dopiero budować mo­

żna rozwój,
pomyślność i świetność. Fundamentem tym jest 
armia.

Jednolity frent Polski,, białej Entenly i państw bałt,
na konferencyi w Genui.

Minister Skirmunt w  Paryżu.
Ćjeio (todróży 1 stanowisko PclsM r̂ a kanferbmcyi gemseńsriej. Wspólna akcyja Etfancyń z Fołską, 
małą ententą 1 Kudłami bałtyckimi. —  Poszcziególne układy Polski z krajami sąsiednimi 1 pokojowy 
cnarąkten tych sojuszów. —  Główuym Oê e(m dojście do zgody powszechnej. —  Jedisollty front

-O 0—
lw ów , 4, kwietnia.

Podróż polskiego ministra spraw zagranicz­
nych Skirmiurta da Paryża, krótko przed otwar­
ciem konferencyi genueńskiej

obudziła wielkie zau.leresowar^ 
nie tyBao Francyi i Polski, lecz wszystkich mo- 
icaietw europejskfcfa, które po raz pierwszy po 
Wojnie zasiądą w  Genui do wspólnych obrad! nad 
zaczynieniem pokoju europejskiego. Zaintereso­
wanie to jest tern łatwiej zrozumiałe, ile że od 
spoBiośc! i siły bloku, jatki na konieremcyi tej u- 
tworzy Francya, a grnrpuśąeemi) się' dokoła niej 
tPołskar małąi ententą i krajami bałtyckimi, wobec 
oboru drugiego, na który złożą się Wielka Bryta­
nia, Włochy, Niemcy 1 Rosya —  zależeć będą w y ­
niki tej, ze wszystkich dotychczasowych najważ­
niejszej międzynarodowej komerencyi.

O celach tej podróży, oraz o 
starywisku Polski u? koofemficyi gekStflejisklfcj 

minister SLimnont podał współpracownico w i pa­
ryskiego „JournaT)u“ oświadczenie treści uasóv 
PUiącej'.

Celem dojścia do Skutecznej współpracy na 
przyszłej konferencyi, uważał cmiraMer za rzecz 
-tieodizowną, porozumieć się z  kierownikiem rządu 
francuskiego., i poczynił jutż poprzednio wszeikie 
starama,

ażeby Polska nie znmaz'a się odbsobnioaą,
lecz wdrożyła razem z Francyą ii państwami są­
siednimi, złączouejni z  nią wspólnością interesów, 

akcyę wspólną i iścicie określoną). iMocą sytuacyi 
geograficznej, Półska położona między Bałtykiem

a Morzem Czarnem utrzymywać musi stosunki z 
jednej strony z grupą małej ementy, z drugiej 
strony ze związkiem kraJów  bałtyckich.

Zbflśżenic się Polski do małej ententy przygoto 
wane zostało sojuszem z Rumunią. Następnie 
przyszło do iskutln.ij porozumienie polityczne z 
Pragą, poczem po obradach w  Bukareszcie, n? 
konferencyi rzeczoznawców w  Belgradzie doszli 
do zgody przedstawiciele Rumunii, Czećhosłowa- 
c y i  Jugosławii i Po lsk i

Równolegle z tymi układami nawiązane na 
konferencyi warszawskiej rokowania z  krajami 
oałtydtami doprowadźmy również do porozumie­
nia politycznego.

Minister Sk rmtmt kładzie nacisk na to, że 
wszystkie te okłady mają charakter w yb itn i 

pokojowy
i nie są skierowane przeciw żadnemu państwu 

Głównym postulatem polkyki polskiej —  jak 
zapewnia minister —  jest dojście do zgody po­
wszechnej i w sp ó ln e j opracowania na konferen- 
cyf genueńskiej programu poRtyczego i ekono­
micznego, któryby ustalił napo wrót równowagę 
naruszaną skutKitm wojny.

Stwierdził wkońeu minister Skiranart, ze 
Polska, państwa bałtyckie 1 maja fenteata sta­

nowić będą front jWnolity.
Wielka część kwestyi uregulowaną, już zasiała 
między krajami tymi poprzednimi układami, co 
<ło mnych, rozwiązanie nastąpi dzięki ścisłej i bez 
ustaimeu styczności, jaką kr»K  te Namierzają trtrzy 
mywać w przyszłości

S o w i e c R a  d t l e g a c ^ a  w  B e r l i n i e
stara się

o wytworzenie wspólnej podstawy gospodarczej przji rokowaniach
genueńskich.

Cziczerin odrzuca pian międzynarodowego syndykatu. —  Projekt niemtecko-rosyjskiwgi układu
handlowego.

 ——o-g>—a--*-#
Burll 3 kwietnia.

(PA T.) W . B. K. Rosyjska delega^ya na kon- 
ifeiencyę genueńską odbyła szereg konferencyi, 
chcąc się zoryentować

w stosunkach politycznych i gospodarczych 
w IGemczech

i  omówić kwestye gospodarcze, dotyczące Rosyi. 
Komisarz hidowy dla handlu zagranicznego Kras- 
sin w zedłoty rządowi niemieckiemu no yą propo- 
zycyę co do omówienia pewnych kwestyi gospo­
darczych na wspólnej pedstawóe. Na posiedzeniu 
delegacyi

zdawał Radek sprawę o swoich rokowaniach 
w Niemczech.

Także przywodej kc ^uństycznej partyi niemiec­
kiej referowali o stosunkach w  partyi iromunisty- 
oznej niemieckiej. Rakowski zdał sprawę z roko­
wań, jakie przeprowadził z okazyi zawarcia rie- 
miecko-ukraińskiego układu handlowego. Po przy 
byciu Cziezerkn i Litwinowa omawiano kwestye 
polityczne.

Hannower, 3 lewie mia.
(RAT.) Rosyjska delegacya do Genui poddała 

wczoraj dłuższej dyskusyi łioicskooy politycznej 
konferencyi. Jak oświadczył Krassin, celem konfe 
rencyi jest wytworzenie 

wspólnej podstawy gospodarczej przy roko­
waniach genreftsK,ch.

Cziczeriin oświadczył przedstawicielowi prasy w 
Berlinie, że Rosya sowiecka 

odrzuca pian międzynarodowego syndykatu 
i bezwarunkowe przyjmk zagraniczną pomoc tyl­
ko na gruncie szczegółowych ofe t.

Borlln, 3 kwietnia.
(PA T.) Według doniesień pism. przyjął wczo­

raj po południu kanclerz Rzeszy delegatów, rosyj­
skich na konferencyę genueńską, mianowicie Czi- 
czerma, Litwinowa i Joffego. Następnie delegaci 
rosyjscy byli przyjęci przez ministra. spraw za­
granicznych Rathenaua. Odwiedźmy te dały spo­
sobność do wypowiedzenia się o sprawach poli­
tycznych.

Mówiono rów«ież o pnnekcie niemiecko-ro- 
syjskiego układn nandlowego.

Żądanlia RosyL sow eck f j w dżte- 
di.re transportów morskeh.

Warszawa, 3 iwletnla, 
(AW .) W  dziedzinie transportów morskich 

Rosya sowiecka ma postawić w  Genui następują­
ce żądania: 1) uznanie flagi handlowej sowietów.
2) swoboda żeglugi, 3) udostępnienie Rosyi wszys. 
kich portów zagranicznych, 4) zwrócenie wszyst­
kich rosyjskich okrętów za granicą, a w razie neu 
traiizacyi Dardaneli
udział w kontroli międzynarodowej tej cieśniny,

KREDYTY STINNESA DLA RZADL' SO­
WIECKIEGO.

Warszawa, 3 kwietnia. 
(A W .) Prasa sowiecka donosi, iż na posiedze­

niu rosyjsko-niemieckiego Io w . handlowego, zor­
ganizowanego przez Stmoesa, uchwalono 

udzielić rządowi sowieckiemu znacznych 
kredytów

niezależnie od kred7’ iów  rządu niemieckiego uraz 
uchwalonych na konferencyi genueńskiej. Kredy­
ty udzielone bedą za daniem przez rząd sowiecki 
realnych gwarancyi.

Zamordowali e senatora
Kalnkowa.

MHlukow matowany poświęcer4wn przyjadefaw 
—  Dwaj główni sprawcy czynu. —  Ucieczka 
na Ukrainę i oo Niemiec. ~  La car?*? rodzinę i 

za Rosyę. —  Policya poszukuje wstćłwlnoyciu 
—  Aresztowanie' rosyjskich monarchistów. —  

Dobry połów dla złodziei Kieszonkowy etc

O znanym już z telegramów zamachu na 
by,ego ministra rosyjskiego Midukowa 1 Za­
biciu przyjaciela jego, senatora 1 publicysty 
Mauokowa, dzienadk’ zagraniczne podają na­
stępujące szczegóły:

Berlin w "kwietniu. 
W  powrocie z Paryża Miliukow w yg łos i w 

sah rilbarmonil w  Berlinie odczyt o sytuaicyi w 
Rosyi i perspektywach przyszłości.

W  chwili gdy schodził z trybuny 
dwaj młodzi ludzie przyskoczyli do nkgo 1 strze­
lili z "ewolw^rów. Widząc to przyjąć e. jegc Na- 
boków stanął przed nim i ochrooil go ciałem swo- 
jem, sarn jednak padł ugodzony śmiertelnie kulą, 
Prócz niego rannych jest jeszcze pięć osob Mor­
dercy usiłowali z trycuny "“ 'yjaśnić motywy czy­
nu, zostali jednak ujęci przez policyę. Są to 

dwaj byli oficerowie carscy Szaboisju-bork 
I TaboryddL

Szabelski jest synem zamożnego w ’aćciciela dóbi 
i służył wraz z przyjacielem swym iabor„rckin; 
w  jednym z pułków Kaukazkich. Po w y  buc nu re- 
wolucyi obaj

udali się na Ukrainę,
skąd z niemieckimi żołnierzami

dostali się cm Berlina, 
a później do Monachium. Szabelski mianuje sie li­
teratem i, jest rzekomo autorem kliku dzieł. Jako 
motyw czynu podają obaj sprawcy rienawiść 
przeciw przywódcy kadetów Mdiukowowi, który 
zdaniem ich ponosi główną winę upadku Rosyi. 
Rzucili się *eż ra mego z okrzykiem:

JZh rocizruę carską i za ]Rosyę!“
Głębokie ubolewanie wyraża Szabelski z po- 

woau niewinnej śmierci redaktora Nabokow", któ­
remu nic nie mieli do zarzucenia.

Fołicyi nie udało się dotychczas wyśledzić 
współwinnych.

Aresztowany początkowo student Krjarowicz 
został wypuszczony 

ma wolność.. Uważają jednak za rzecz pewną, że 
Szabęlski-Bork 1 Taboryckl nie działali z wła­

snej inieyatywy, 
i te  tylko dostarczenie im znacznych środków me 
udętnych umożliwiło im ostatnią podróż dc Ber­
lina.

W  związku z tem zajściem zostali też 
aresztowani rosyjscy monarchiści, 

którzy w  restauracyi P o t  es Haus“ odbywaR 
zgromadzenie. Z 24 uczestników tylko 16 mieszka 
w  Berlinie, reszta zaś przybyła no to zgromadze­
nie z  Belgradu, Paryża, Wiesbadenu, Monachium
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Reichenhałlu. Okazało się jednakowoż, że me 
nają oni z zamachem na Miliułoowa nic wspólnego, 

należą bogiem do lewego skrzydła rosyjskich 
monarchistów i są zwolennikami monarcha 

konstytucyjnej.
Został? też' wkrótce wszyscy uwolnieni.

Prócz monarchistów znajdowali się na zgro- 
f radzeniu rosyjscy reprezentanci międzynaro- 
iowej

gildy kieszonkowych złodziei,
-zy  wydatnie skorzystali z zamieszania po­

d łego  z powodu '"kroczenia policyi. Prócz licz 
nych mniejszych operacyi, polleya notuje po­
ważną

stratę 300.000 marek niem.,
poniesioną pracz pewnego rosyjskiego profesora. 

* * •

Włodzimierz Dymitrjewicz Nabokow u-rodził 
się w  r. 1870 w  Petersburgu, jako syn ministra 
sprawiedliwości za Aleksandra II i IIL Ukończyw­

szy studya prawnicze poświęcił się karyerze unzę 
dniczej, której kres położył głośny protest prze­
ciw rzezi ki&zyniewskiej, napisany przez Naboko- 
wa i umieszczony w  .Praw ie". Wówczas zwrócił 
się Nabokow do polityki; był posłem pierwszej 
Dumy, a po jej rozwiązaniu redagował .,Wiestnak 
mrodnej swobody". —  W  wojnie brał udział jako 
oficer. —  Szerszą działalność rozwinął w  czasie 
■rewoktcyi, wszedłszy w  skład Tymczasowego 
Rządu i obdarzony szerokiemi pełnomocnictwa­
mi. Z rządu ustąpił wraz z ustąpeniem MiEur 
kowa.

Po przewrocie październikowym został Na­
bokow' aresztowany przez b o ls ze w ik ó w . Uciekł­
szy na Krym brał tam udział w  ruchach anty bol­
szewicki eh, aż podczas drugiej sowieckiej ofensy­
w y  wyjechał za granicę.

W  Londynie wydawał Nabokow z M iłako­
wem dziennik .,Neti-Russia“ , a w  192G r. przybył 
do Berlina.

T

t K a r o 1 I. I K a r o l  IV.
Lwów, 4 kwietnia.

„Sic transit gloria mundi“  —  
rzuca się zwykle na pożegnanie potentatom, 
zdruzgotanym i zrzuconym w  proch w  walce 
ponad siły —  z losem i aliansem spnzyslężouej 
przemocy.

Ale słów tych niepodobna wypowiedzieć nad 
wylkreśłowym z karty iyjlcych cesarzem i królem 
— na Ma derze. W  drwsladi w ładzy nie był on 
solą zietni Nie był wielkim, gdy wałczył, ani do­
stojnym, gdy uległ. I  w  tern *-? nie w  upokorzeniu 
łkfięski —

fjcźy tragizm tęarola.
Los. który kazał mu panować nad milionami, 

oył to los z ły  i złośliwy. Ubrał w  purpurę monar­
szą człowieka, który za nią me tęsknił. Kazał mu 
dźwigać ciężar ponad siły. A już strmmurm beżli- 
tości tkwi w  warunkach chwili, współczesnej tym 
zadaniom.

iBoć — aby utrzymać w  ktrpie rozlatujące się 
hnperyum, aby sprostać naporowi pierścienia 
w iogów, aby wygrać, lub bodaj przegrać —  
z obwałą — na to

trzeba było kogoś utnej miary.
Nie anfary przeciętnego Habsburga, rządzącego 
swem „dirvScte et fcnpera", swem „tu Austria felibc 
nułbe", swem kunktowanicnm swą starą, chytrą, 
lecz wyjałowioną z twórczych gestów dypło- 
macyą.

Jak liść be/.władny gnał Karol
w otchłań, wciągnięty wirem wypadków i Hudzi. 
Jak liść.

A gdy próbował się oprzeć kresowi, który na 
długo przed katastrofa przewidywał, czynił to 
tak, jak rządził: półśrodkami, prowizoryami, nie-

śmiałetn, ukradkowem, nied^ciągniętem posunię­
ciem.

Był nie cesarzem, lecz cJeniMm Łriego ctosarza
i jego żelaznych łudzi. Satelitą WUhełma. Bezwoł- 
nem narzędziem dworskitj kamarytli

Bunt, jaiki czasem zrywał się w  piersi, opiętej 
mundurem naczelnego wodza sil zbrojnych mo­
narchii, był nie buntem męskim, lecz wysiłkiem, 
wykonanym skrycie, w  tajesimicy przeć groźnym 
kuzynem, chyba bez nadziei zwycięstwa. Odra- 
chowem szarpnięciem się tonącego. Wszystkie te 
listy i memoryały i sekretne zlecenie, słane do 
Fraracyi za pośrednictwem Sykstusa Parma-ŁJour- 
bon, za piecami sprzymierzeńca —  są

fatataem świadectwem g r f , 
z  która nie do twarzy imperatorowi Choćby tt* 
wierzyć, źe motorem działania było pragnienie 
położenia kresu przelewowi krwi,

A gdy zabrakło złowieszczego opaTcia, jakie­
go użyczył dzisiejszy więzień z Ameromgen, zna­
lazł się sternic inny i uchwycił ster nawy monar­
szej — bez masztów i żagli, odartej z przepychu 
i potęgi Człowiekiem tym o wielkiej ambicyi f 
wudkim uporze, ofiarnym i oddanym własnej 
flkcyi była  Zyta. Ale i jej wysiłek

nie uczynił z króla Węgtor —  bohatera. 
Natomiast zawiódł go na samotną wyspę, wśróć 
oceanu. Tam skończyło się wszystko. Europa 
trapiona wiidanem wichrzyciela i awanturniczego 
spadkobiercy habsburskich trądy cyj —  ode­
tchnęła.

Ku pociesze nieutulonych Węgier pozostało 
siedmioro dzieci I ósme w 'drodze. Nic jest to zre­
sztą żałoba po Karolu jako człowieku wielkich 
darów. To smutek po stracie króla, symbolizują­
cego nadzieje odrodzenia J zjednoczenia iWfesisi 
rozdartych.

* * v
!B. cesarz Karol urodził się 17- sierpwfc T&87 

na zamku Persenburg, jako syn arc. Ottom*. 
‘Gmnazyum ukończył w  Wiedniu, uniwersytet w  
Pradze. Służbę wojskową rozpoczął jako podlpc- 
ratcznik w  l  p. ułanów. W  r. 1911 ożenił się 
z  młodszą o 5 lat Zytą ks. Parma-iBorrrbon. _ Nap 
starszem z 7 dzieci jest 10 lat liczący Franciszek 
Józef Otto, upatrywany przez węgierskich rfgtty- 
mistów na prawowitego następcę tronu.

W  czasie woitrry dowodził b. cesarz dywhryi* 
potem korpusem w  Karpatach, a na wiosnę 19i< 
armią z płd Tyrolra Dzień 21. listopada 1916 przy 
mósł m« koronę i naczelne dowództwo. KL listo­
pad 1918 — abdykacyę.

,P o k u t u j ą c y  d  a c h  f l a b s b u r g ó w .
L e  ro i st m o rt —  w e  le rojt

Minister spraw wewnętrznych ogłasza narodową żałobę. —  Min. spraw zagrań, stoi na stanowi* 
situ detrooizacyi. — O czem powinna pamiętać Zyta? — Biedny młody człowiek.

- « o -
Bndapeszt, 3 kwietnia. 

(PAT.) W. B. K. Na konferencyi legitytnistów 
przyjęto rezolucyę stwierdzającą, źe najstarszy 
syn b. cesarza Karola Otto 

winien być uważany za król? węgierskiego. 
W  okresie nietetności obronę praw i interesów kró 
la Ottona sprawować będzie krókrwa wdowa. Re- 
zolucya domaga się wkońcu, aby zwłoki Karola 
zostały pochowane na Węgrzech, zaś królowa 
wdowa aby otrzymała pozwolenie aa pobyt na te­
ry toryum Węgier.

Budapeszt, 3 kwietnia. 
(P a T .) WBK. Stanowisko rządu węgierskie-

Goście zaś obecni tego wieczora zapewniają, że
nie było nikogo. A zatem —  zostali zahypnotyzo- 
wani, zamagnetyzowani, zaspirytyzowaty. Jak? 
Tego me wiem. Ale pan, będąc znawcą w  tych 
rzeczach, wykryje to!

— Kochany panie LarrJbe, pańska hypoteza 
przypisuje hypno ty zmówi właozę, której on nigdy 
nie posiadał. Na tern przyjęciu byli obecni prze­
ważnie ludzie starsi, głębokiej wiedizy i doświad­
czen i, którzy nie tak łatwo dialiby się oszukać. 
Znam wszystkie ich zeznania, $ą one dokładnem. 
odbiciem wszystkiego, ca się działo od chwili wej- 

tnością przez Larribe‘a, inspektora, któremu po-'óc;a Heckey‘a do owego pokoju, aż do skonstato- 
wrerzoino sprawę „Żywej szpilki". Mały, nerw o-' wania jego śmierci. Niema między niemi żadnych 
wy człowieczek, który z powodu swej spiczastej prawie sprzeczności Zbadałem cały pokój, prze- 
warzy, małych, żywych oczek, szarych w łosów ! słuchałem sąsiadów. Wiem wszystko tak dokład- 
dziwacznych, szybkich ruchów przezwany był n’e , Jak gdybym był obecny na w ieczorze... Otóż

JOZEF RENAUD.
25

ŻYWA SZPILKA.
Tłó maczyła z francuakiego dr. F. Nossig. 

(Ciąg dalszy).

Został więc przyjęty z  nadzwyczajną uprzej-

„szczurem", sły>ną)ł z  wytrwałości i sprytu. ! zapewniam pana, że rzeczy odbyłyby się zupełnie
— A więc, panie Rozes, zabrał się 1 pan do inaczej, gdyby zaszła była snggestya zbiorowa... 

„żywej s-zp;f5kiir Życzę panu szczęścia! Co do nas Uważam za rzecz dowiedzioną i  absolutów pewną, 
— puściliśmy ją w trąbę i bez 'żalu... cale nasze, ®e ofiara znajdowała się sama w  pokoju, 
polowanie na nic się nie przydało. Nikt tni tego nie _  Ależ na miłość boską,, panie Rozes, to o-ba- 
wyperswaduje, że jakaś niewiasta, która dobiera- i ła jedyny fakt pewny w  tej całej sprawie. Czy 
ta się do skóry Oskara Heckey‘a zahypnotyzowa- Hedkey został w  tym pokoju zabity, czy nie? — 
ła świadków... Bo posłuchaj pan: w  całej tej a fe-( Został zabity! A zatem nie był tam sam!
rze jedna rzecz tylko jest pewna: dteietmiflcatz zo- — Był absolutnie sam... \ zdaje mi się, że

go .w kwestyi królewskiej nie zmieni to się z  powet 
du śmierci Karola IV. Podstawa prawna, określa­
na art. 47 ustawy z r. 1921, a

proklamująca utratę tionu dynasty! Habsbur­
skiej, nie może być porzucona.

Ponadto istnieje wiążące przyrzeczenie rządu wę­
gierskiego, uczynione eotencię w związku a, de* 
tronizacyą, mianowicie, że rząd

pozytywnem I ostatecznem rozwiązaniem 
kwestyi królewskiej 

wchodzi w  kontakt z mocarstwami koaRcyi

Budapeszt, 3 kwietnia
(PA T .) Kierownicy tutejszych misyi zagram-

karku...
Larribe podskoczył w  fotela; chwycił Rozesa

za klapę zarzutki Zdziwienie matowało się w jego 
oczach.

—  W ięc — znalazł pan ..?
— Odgadłem tylko sposób, którego nżyta»*
— A  mianowicie?
—  W yłożę paira zł lalka dni mófe teoryc—, 

Muszę jeszcze sprawdzić kfka punktów.
— Panie Rozes, powiedz mi pan już dzfSI 

Tylko mnie! Przysięgam panu, że ani pisnę przed 
nikim...

—  Za kitka dni!... W  najbliższą niedzielę!
— Panie Rozes, założę się z panem o obiad 

w  pierwszorzędnej resiauracyi, że w  najbliższa 
niedzielę powie mi pan, że był pan na fałszywyn 
tropie. Stoi zakład?

.— Stoi! Z  całą przyjemnością^ A  teraz chciał­
bym prosić pana o małą usługę.

— Proszę bardzo, o co idzie?
— Czy mógłbym obejrzeć przedmioty, któro 

Heckey miał przy sobie owego wieczora?
—  Oczywiście. Każę je przynieść z kancelaryć,

(>C. d. n.)

stał zabity. A zatem był ktoś z nkn w  poko-jń. • wiem, jak ta wżvwa sza>iika“ dostała się do jego



Str. 4 J O A ff iT A  w iK / u k m * - A r. 0341

ilrma A. BRAUN poleca swe Jo świeżo zakupione towar" bławatna

R e n l a m o w e  c e n y  am ucr- u^gZlTAt^BRAUN
L W Ó W ,  u l l C S  f  J l t O K S h i o g O  l i c z b a  1

cznych oa wiedz Hi w  ciągu dnia wczorajszego mi­
nistra spraw zagranicznych celem poinformowa­
nia się o położeniu wewnętrzno-politycznem W ę­
gier, spowodowałem śmiercią b. Króla Karola Mi 
nisier spraw zagranicznych hr. Bapffy oświad­
czył, że wydarzenie to 

nie oznacza żadnej zmiany ani w wewnętrz­
nej, ani w  zewnętrznej polityce Węgier.

Rząd stoi na stanowisku ustawy deirooizacyi z r. 
1921, oraz prawnopaństwowych konsekweucyi z  
tej ustawy wynikających.

Budapeszt, 3 kwietnia.
(PAT.) WHK. Prókuratorya skonfiskowała 

te pisma, które ogłosiły proklamacyę legitymistów 
w  sprawie obwołania O-tona królem Węgier i 
wdrożyła przeciw autorom proklamacji postępo­
wanie kanne.

Budapeszt, 3 kwietnia.
(PA T .) WBK. Jak donosi .Pesber Lloyd11, o- 

^wradzyi hr. Bethlen, że po śmierci Karola mo­
żna się spodziewać zmniejszenia dotychczaso­
wych tarć politycznych na Węgrzech, ponieważ 
najważniejszy powód konfliktu, tj. osoba b. króla 
Karola nie istnieje. Przywódca partyl chrześcijań- 
skn-narodowej Aleksander Ernest oświadczył, że 
dgżeniem każdego Węgra, wiernego aynastyi kró­
lewskiej powinno być, 

aby syn zmarłego jak najprędzej oowrócif na 
W ęgry i tam się mógł wychowywać.

Stefan Friedrich jest zdania, że syn Karola Otto 
jest w  obecnej chwili wedle praw sukcesyjnych 
królem węgierskim.
'jf-ijjrrr- y  . - ' ' ' S

Budapeszó 3 kwietnia.
(PA T .) WBK. Minister spraw wewnętrznych 

zarządził do 18 kwietnia *
żałobę narodowa, 

zakazując do tegc czasu odbywania wszelkiego ro 
ijzaju zabaw i zgromadzeń ludowych.

l  ondyn, 3 kwietnia.
(PA T .) Reuter. .,Times“ omawiając sprawę 

ewentualnego następcy zmarłego Karola, wyraża 
nadzieję, że zarówno była królowa Zyta, jak i jej 
jnvoleoo!cy  zdadzą sobie dokładnie sprawę, ze 

żadna próba pc wolanta na tron któregokol­
wiek z  członków domu Habsburgów ule po- 

wtedr® się.

Paryż, 3 kwietnia.
(PAT.) Havas. Zdaniem „Eclair11 spodziewać 

W  należy, że. śmierć byłego króla Karola skłoni 
kunfereucyę abasa&HÓw do powzięcia decy- 

zy l w sprawi® jogo syna Ottona.
3 .

Praga, 3. kwietnia.
dW. B. K.) (PA T ). 'Niebezpieczeństwo powro- 

flo Habsburgów na tron węgierski nie zostało —  
.zdaniem prasy czeskiej —  usunięte mimo śmierci 
Karola.

„Narodti Listy11 piszą: Dzięki temu, że swego 
czasu Wszecbnieincy i W ęgrzy przeszkodzili ko- 
ronacyi Karola w  Pradlze, uniknął naród czeski 
niebezpieczeństwa powrotu Habsburgów na tron 
czeski. Śmierć Karola jest ciężkim ciosem dla 
węgierskich monarchistów, którzy widzieli w  je­
go osobie

aymbcl wejpersldej i ■twgralnoóci państwowej.
„Czechos Je weńska Republika" podkreśla, że 

Czesi są. zawsze zdecydowani nie dopuścić na 
■tron węgierski Habsburgów.

„Pijowo Lidu11 sądzi, że niebezpieczeństwo 
monarohistyczne zniknęło

tylko częściowo.
Dzięki swej niedemokratycznej umysłowości — 
pisze dziennik — będą przedstawiciele narodu usi­
łowali łączyć swoje

iluzyte moitarchistyczne z  inną osobą 
Prasa niemiecka w  Czechach wskazuje na brak 
samodzielności zmarłego.

Z  D M Ą ,

L e p s z e  cizasy.
, V" MB 4|_J

Lwów, 4 kwietnia.
W ięc przecie uzyskaliśmy kredyt w  AnglH, 

we Francyi i w Belgii! W ięc przecie te, tak wy­
bitnie fnansowe państwa, nic ło ją  się już posta­
w ić coś niecoś na nasi

W ięc przecie —  rok mteBśmy względnie sy­
ty, a niema przyczyn* twierdzić, że następny mu­
si być gorszy. I nie ^rozlecieliśmy się“, i marny 
część Górnego Śląska i polską Litwę 1 nadzieję 
doprowadzenia do porządku finansów —  daninę 
faktycznie zapłacono bez większego trudu — i 
mamy spokój wewnętrzny 1 z sąsiadami i mamy 
już jakie takie umowy, jakie takie stosiatau

Dzięki czemu?
Przedewszysckiem — dzięki pracy. Kraj pra­

cuje, może mniej tworzy, ale dużo wytwarza, a 
SKUtki tego są zawsze widoczne i z tem świat się 
Fezy. Jak człowiek tak 1 naród, jeśli pracuje, nie 
jest nigdy w  beznadziejnym położeniu. Może ma 
być czasem ciężej ale beznadziejny może być tyi 
ko wówczas, jeśli traci wiarę w  siebie, jeśL jest 
chory. Kio pracuje, ten stwarza wartości.

Że tak będzie, z góry było do przewidzenia. 
Nie można powiedzieć, abyśmy byli wzorem pra­
cowitości, pracujemy może zbyt nerwowo, impro­
wizujemy nieraz, brak nam czatem systemu (Ła­
mało myślimy, me n amy własnej szicety fifozoficz 
nej), ale za to mamy czar-em jasnowidzenia a cze 
sto temperament, który pozwala na szalone tem­
po pracy. Może skutkiem tego używamy cbo pra­
cy więcej sił, niż inni i robimy p'zytem  za dużo 
hałasu —  niemniej pracujemy twórczo. Będąc 
ludźmi ..nastrojowymi11, pracowalibyśmy z pe­
wnością, znacznie lepiej, gdyby nas, nie „peszono11. 
Kro „peszył?41 Często sąsiedzi —  częściej swoi 
niepotrzebnym krzykiem, alarmami, awarturam* 
i rózgardyaszem wareholstwa.

Nie dostaliśmy bynajmniej wszystkiego, ao 
czego mamy prawo, a to, co mamy, jeszcze chcą 
nam kwestyonować. Ale dano nam rzeoc naj­
ważniejszą: Możliwość pokazania tego, co potra­
fimy. Jak długo popisy w aiiiśmy się szczególną 
skłonnością do procesów,, nie szło nam, z chwilą,, 
gdy na pierwszy plan wystąyru. praca —poiożcau. 
zaczynr się poprawiać.

Nie wszyscy odnoszą sir do nas % ufnością — 
i mają słuszność, ponieważ nas nie znają. Dlacze­
go? „Bo tak1*. Jedyna realna odpowiedź. Ale tych 
hwrych, z  którym5 razem wyruszyliśmy ze startu, 
też nie znają Kto wie co w  Eun pie o Czechach? 
Wiedzą ci, ku rzy  znają .rtassaryka i Benesza. 
Dlaczegóż tedy oni mieliłby się cieszyć włększem 
zaufaniem od nas? Któż powiedział, że pracując, 
nie dowiedziemy światu najlepiej, ffi istotnie oale- 
ży  rtam się to, do cztgo praw dziś nam odmó­
wiono?

Cała środkowo-wschocria Europa staje dziś 
do wielkiego wyścigu pracy. Przed niektórymi 
rywalami mamy nawet „forK Ludzi się, sto myśli, 
że Rosya już się uspokoiła, że nie czekają jej no­
we wojny domowe, powstania, rewotucye 1 kontr- 
rewolucye. Przecenia potęgę Nfeuiitc. kto zapo­
mina o odszkodowaniach, jakie 'Niemcy muszą 
płacić, o stratach, jakie ponieśli Nasze szanse nie 
są bynajmniej złe, siedzimy na hardżo bogatym 
i nie małym szmacie ziemi i jeśli będziemy praco­
wali wciąż, niezmordo wanle i niestrudzenie, przed 
Ładną pracą się nie cofając, przyszłość —  jeSfi nie 
przed! nami —  przed naszemu dziećmi!

Tak więc dożyliśmy wiosny, która mimo 
wciąż powracających śniegów i w ic aur, jest na- 
i niemałym szmacie ziemi i jeśli będziemy praco- 
cujemy. Jużci, że teraz wzmocni się w  nas i wiara 
w  sbiebie, a z tą jeszcze njienzys mej i bardziej 
twórczo pracować będziemy.

T tak zwolna pójdziemy ku promienistemu 'atu 
1 ku bogatej w  plony złotej jesieni

Tw e .

Jak trzy rriędzynanidówki dochodzą do zgody.
Vanderwćlde przeciw Radkowi.

JNaieZy ziSosić konfereacyę genueńską do saję cfc się sprawami robotmt^eml11 — Bilans z o-
statnich ośmiu lat.

f  04
Warszawa, 4 kwietnia. 

CTelef.) (m) W  Berlinie toczą się obecnie 
narady przedstawicieli 3. międzynarodówki 

2  ramiema Rósyi oprócz menszewików biorą u- 
dzia f także komuiu&ćl, a mianowicie Radek Bu- 
cttaryn i .Aart-W, z ramienia Francy5 Paul Faun, 
z ramienia Anglii Macdooald i z ramienia Austryi 
Adler i .Bauer, z ramienia Czechusfowacyi bmeral, 
z ramienia Belgii Vat»derv©Id® i Hnymans. Między 
Vanderveldeii i Radkiem przyszło do scysyi. V?n 
óervelde oświadczył, że

unieważnienie traktatu wersalskiego 
i zniesienie odszkodowań wojennych byłoby 
wprawdzie korzystne dla robotników niemiec­
kich i Stińnesa, ale odbiłoby si<

ićemnie na robotnikach belgijskich ! fran­
cuskich.

Uznanie rosyjskiego, rządu byłoby możliwe, gdy­
by Rosya uznała

zupełną niezawisłość republik 
z tną połączonych, a mianowicre Ukrainy, Arme­
nii i Gruzyi. Ponadto więzienia sowieckie są w  
dalszym ciągu

przepełnione socyalistamL 
Na to odparł Radek, że królewsko-belgijski mini­
ster Vanderveldt mc ma posłuchu w  masach bol­
szewickich, ponieważ

przyczynił się do powstania całego stosu 
trupów.

Beriin, 3. kwietnia. 
(PA T ), (WcMf). Na konferencyi komitetów 

wykonawczych trzech międzynarodówek socyali- 
stycznych,

odczyt-ła imieniem delegacyi trzepiej między­

narodówki
Klara Zetldn Oświadczenie, wedle WlSresc trze­
cia międzynarodówka uważa za piny postula; bie 
żącej óhwili J ■'

osiągnięcie jedncliiegc frontu pifotetarytatu, 
ponieważ burż-uaz:ra pragnie splądrować Niemcy 
reparacyami, podbić Rosyę gospodarczo i wogóle 
zwalić wszystkie ciężary wojenne na robotników 
wszystkich krajów. Z ttgo powodu wszyscy so- 
cyaliiści całego świata muszi. o<tbyć konfereccyę 
nie późniei, jak w  czasie konferencyi genueń^ksej, 
aby konferencyę genueńską zmusić 

do zającu .się naglącemJ spr waaii robotniczemL 
Belgijski socyalista Vandtorve!de, jako przewodni­
czący wykonawczego komitetu drugiej między­
narodówki oświadczał, że kwestya, Kiedy będzie 
można pracować wspólnie z trzecią międzynaro­
dówką, zależy od tego, czy  będzie mogło byd 
z góry zagwarantowane przywrócenie ■'tajemne­
go porozumienia i szczerego zaufania. BoLzewicy 
muszą wyraźnie oświadczyć 

ozy im założy na jedności międzynfsrodottjaga 
raehn robotniczego,

Radek odpowiadając na mowę Vanderveldego o- 
świadczył, że bolszewicy nie mają do Vandervel- 
dego najmniejuzego zaufania, Gdyby Vandervelde 
chciał zestawić

bilans działalność® za ostatnich 8 lat, 
to komuniści są do tego gotowi. Warunki Vander- 
veldego nazwał Radek pospolitą próbą terrory­
zowania.

W śród wielkiego wzburzenia
odroczone obrady do poniedziałku.
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deli, kostyumów, płaszczy, su­
kien, żakietów włóczkowych, blu­
zek, spodnie i halek oraz konfe-
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Ch. SCMEER
Lwów, ulica Krakow łka L  1. kcyi futrzanej. 5189

Zet najp iękn iejsze chwile w życiu
dziękuje p. Irena Trapszo.

-oo-
Łwów, A kwietnia.

Otrzymujemy następujące pismo:
Korzystając z uprzejmości Wiełce Szanownej 

Redakcyi, pragnę na lamach tego poczytnego i go 
ścinmego pisma złożyć puMczoe podziękowanie 
wszystkim tym, którym zawdzięczam najpćękniej- 
sze chwile mego życia —  to jest te —  które upa­
lały mnie i serce moje radością przepełniały, w  
dniu jubileuszu mej 36-cioletniej pracy.

A więc, dziękuje Świetnej Reprezentacji mia­
sta Lwowa za olbrzymich rozmiarów kosz kwia­
tów i Świetnej Komisy! teatralnej 

za dar honorowy w postaci całego dochodu 
z przedstawienia jubileuszowego 

oraz za wspaniałe kwiaty, a zwłaszcza za prze­
piękne i wielce zaszczytne pismo wystosowane 
do mnie przez JWPaua Prezydenta dra Marcele­
go Chlamtacza, które będzie rai nader cenną i mi­
ra pamiątką, całej Dyrekcyi z Wiełce Szanownym 
Dyrektorem Ludwikiem Czarnowskim na czele za 
wspaniale urządzenie mego jubileuszu, którego 
był głównym imieyatorem, jak również za Jego 
piękną mowę i wieniec, złożony mi imieniem Dy- 
ryekcyi Teatrów' miejskich, Wielce Szanownemu 
generalnemu Sekretarzowi Teatrów Arturowi 
Schróderowi, za speeyalme wydany mimo wiel­
kich trudności, numer ..Zycia teatralnego44, wypeł­
niony nader podniebnymi artykułami o mnie, a 
skreślonymi tak świetoem piórem jak: ogólnie ce­
nionego i Kochanego poety Kornela Makuszyń­
skiego, znanego zaszczytnie dra Jerzego Kollera i 
głównego redaktora tegoż pisma Artura Schrode- 
ra — Tym  wszystkim wyrażam serdeczne dzięki.

Gorące też podziękowanie pośpieszam Złożyć 
Wielce Szanownym Delegatom Teatru Ukraiń­
skiego: znakomitej artystce i dyrektorowej tegoż 
teatru JWPani StadnJkowej 1 wielKtemu artyście 
ł reżyserowi JWPanu Zacharówowi, 

którzy wzruszyli nu de do łez swem pięknem 
wystąpieniem w czasie mego uroczystego 
święta. Ten serdeczny Ich odruch pozostanie 
na zawsze w mej wdzięcznej pamięci, a ofia­
rowany mi przez Nich artystycznej roboty 
srebrny wieniec, przyjęłam rozrzewnionetn 
bratałem sercem i zachowam go między naj­
milszemu pamiątkami. Za tę przemiłą chwilę, 
odczutą radośnie przez wszystkich, Cześć Im.

A  także potrzebą mego serca jest chęć dziękowa­
nia wszystkim przezacnym delegacyom, jakie za­
szczyciły mnie swoją obecnością i pięknem prze­
mówieniem, a w ięc: Wielce Szanownemu Reda­
ktorowi dr. Jampolskiemu, który raczył przema­
wiać imieniem prasy, Wielce Szan. Panu Frącz- 
kowskiemu, sympatycznemu Koledze, przemawia 
jącemu jako Dyrektor szkoły dramatycznej w jej 
imieniu, Wielce Szanownemu Koledze Okońskie­
mu, który wręczając mi laurowy wieniec przemó­
wił serdeczneml słowy w  imieniu Związku Arty­
stów, Kochanemu Koledze i Reżyserowi fC Okor- 
n Leki emu za ciepłe, chwytające za serce przemó­
wienie —  w  imieniu całego zespołu teatralnego —  
tak bardzo mi miłego, a który obdarzył mnie 

okazałym srebrnym wieńcem i ślicznie malo­
wanym

przez Wielce zasłużonego malarza RybkoWskie- 
go, adresem z podpisami Drogich moich Koleża­
nek i Kolegów — wszystkich trzech działów, jak 
również .przepięknie malowanym przez tegoż ma­
larza drugim adresem,

wypełnionym podpisami ntemaf wszyshdch
miłujących sztukę Zacnych I wybitnych 

Lwowian.
Dalej dziękuję miłej delegacyi zaszczytnie 

znanej szkoły śpiewu J,WłPani Frankowskiej za 
śliczny bukiet i artystycznie malowaną poduszkę, 
delegacyi chlubnie zapisanej we Lwowie szkoły 
gry fortepianowej JWPani Idy Dane Ko wej za war 
teściowy obraz pendzla Paucza, Wielce Szano­
wnej i ogólnie cenionej artystce Wandzie Korze­
niowskiej za piękną akwafortę Jej roboty wraz z 
miłą dedykacyą, chłubnie znanej i doskonalej ar­
tystce Lunie Drexferównie za śliczną Jej rzeźbę 
oraz przemiły list, dalej nalej sercu m^niu delega- 
cyi uczenie mych kochanych: Zuzi Łozińskiej i 
Maryi Zukotyńskiej za serdeczne przemówienie 
tej ostatniej i wartościowy złoty zegarek od 
wszystkich uczenie.

W  dalszym ciągu jak najserdeczniej dziękuję 
Wielce Szanownej Central' naszego Związku na 
ręce Wiel. Szan. Prezesa Józefa Siwickiego, za 
poważne i szczere życzenia, jak również za wspa 
niały laurowy wieniec, Wielce Szan. Dyrektorowi 
Michałowi Tarasiewiczowi za okazały wieniec 
przesłany mi w  imieniu Dyrekcyi Teatru Rozmai­
tości —  Poczuwam się też dą miłego obowiązku 
złożenia mycn serdecznych dziękować wszyst­
kim W iełce Szanownym Koleżankom i Kolegom, 
którzy tak chętnie raczyli wziąć udział w  spek­
taklu jubileuszowym, również zacnemu Koledze 
Okoruickiemu za poniesione trudy przy doskona­
leni wyreżyserowaniu sztuki p t :  ..Nasi najser­
deczniejsi44, Wiełce Szafo Panu Ignacemu Stahlo- 
wi, inspektorowi teatru za śliczne i gustowne urzą 
dzenie sceny, Wielce Szan. PP . Artystom orkie­
stry i chóru za okazaną serdeczną życzliwość, 
przez wzięcie czynnego udziału w  uczczeniu me­
go święta.

Wszystkim tym, którzy raczy fi mnie zaszczy 
cić swerai pelnewi serdeczności listami i depesza­
mi, tym, którzy łaskawie i tak bardzo hojnie obda 
rzyli mnie bezmierną ilością wonnych kyróatów i 
rozmaitych pięknych upominków, a których dla 
braku miejsca nie jestem w  możności wymienić, 
wszystkim tym powtarzam, składam pełne wdzię 
czności dziękczynienia. —  A teraz raz jeszcze pra 
gnę z głęibi rozradowanego serca dziękować —  
choć brak mi już słów na wyrażenie mych uczuć 

Wielce Szanownej Prasie Warszawskiej, a 
przedewszystkiem Wielce Szanownej Prasie 
Lwowskiej, rozpieszczającej mule w ostatnich 
czasach swem] wielce oeonemi dla mni<> cud. 

nem i artykułami i wzmiankami 
daleko sięgające mi ponad moje bardzo skromne 
zasługi. A  wreszcie mojej ukochanej serdecznej 
Publiczności —  prócz gorących dziękowań pra­
gnę złożyć szzere zapewnienie — jak i tym 
wszystkim, którzy mi zgotowali tę promienną ra­
dością i nigdy nie zapomnianą uroczystość —  że 
ożywiona i odmłodzona jeszcze wieściami dowo­
dami Waszego uznania i miłości, 

pracować będę z jeszcze większym jeśli to 
możliwe —  zapałem I umiłowaniem dla tej na­
szej Ukochanej Polskiej sztuki a zawsze dla 
Was i z Wami — na tych Drogich męczeń- 

skich Kresach Polskich.

Irena Trapszo.

NADESŁANE.
P O D Z I I K O W A N i i T

Wszystkim przyjaciołom, kolegom I znajo­
mym, którzy oddali ostatnią posługę 4. p. Wła­
dysławowi Rodzynkiewiczo * f, składają serdeczru 
„Bóg zapłać*
3034 ŻO N A  Z  DZIEĆM I.

arz
z  długoletnią praktyką, chcący au;_osiedić, uprasza in­
teresowane publiczne i prywatne instytucye i osoby o 
podanie miejscowości pozbawionych względnie potrze­
bujących lekarza. Łaskawe odpowiedzi do .G azety  Wie* 
ez rnej* pod .Lekarz*.  305t

kupcy i przemysłowcy, bo by to dla nich z wy­
godą i z zyskiem połączone było, a listonosi 
miałby przy na! ładzie niewielkiej prasy ładny 
dochód w niedzielę. Zresztą niepotrzebaby niko­
go do roznoszenia listów w niedzielę zmuszać 
Niechby to robiono na ochotni^*—.

Dcie łem od starego waryata, który wido 
cznie nie ma poję: ia o konstytucyi, o spoczynki, 
niedzielnym, o spiżowej zasadzie ograniczenia 
pracy, jaką uszczęśliwiono trzy Lta temu naszą
Rzeczpospolitą.

Br.

Wiadomości telegraficzno.
r j Hayas. Minister Skirmtmt przybył do 
Londynu wczoraj wieczorem.-

(P a t ) Havas. Król angielski przyjmie na 
audyencyi w pałacu Windscrskim ministra Skir- 
munta.

^Pat-) Angielska delegacya na konferencyę
genueńsą składać sę  fcęd.ie z L  George*a, lor­
da Cursona, Sir Rob-rta Horne’a i sir Worthin- 
gtona Evansa. Sir Evans jedzie do Genui nie 
sko sekretarz stanu wojny, lecz jako doradca 
inansowy. W tym charakt rze działał or już w 

z powodzeniem na konferencyi w Spaa, Brukseli, 
Paryżu i Cannes.

(Pat.) Delegat Crnady Gordon przedłoży 
na konferencyi genueńskiej plan utworzenia pew­
nego rodzaju ei-onomicznej t igi narodów, która 
? 1111 nj ce û między innemi troskę o 1 udo-

środko * rozwój ekonomiczny Europy

• Wczoraj przyszło w Belfaście ponow­
nie do wykroczeń i morderstw, przyczem rzuca­
ne bomby. Jak słychać, zarządził republikański 
omitet w'°jskowy tajną mob lizacyę na niedzielę. 

■ celu przeszkodzenia gwałtom poczynił prowi­
zoryczny rząd irlandzki zarządzenia ochronne.

Premiera szofik: warszawskiej.

m i n i a t u r y .

W oczny malkontent

Ow znany czytelnikom aneksyonista Wysp 
Złodziejs ich na Oceanie łapie mnie znowu i 
Do.zyna narzekać, dlaczego w niedzielę listono*

i nosze świątkują i ludzie pozbawieni są bardzo 
‘ nieraz pilnej i ważnej poczty.

—  Proszę pana — bredzi dw maniak —  
niechby i tu zrobiono tak, jak zagranicą. Każdy 
w swo m rejonie oświadcza 1 stonosz wi, czy 
chce odbierać pocztę w niedzielę. Jeże i tak, 10 
za każdy doręczony w niedzielę list płaci np. 10 
marek, za gazetę 5 marek. Wielu ludzi bardzo 
chetnle zgodziłoby Się na tego obola, mianowicie i

Lw ów , '4. kwietnia 
M iał K raków  niegdyś swoją sławną szop-* 

kę (Boy-Trzciński), miał ją L w ó w  trzykrot­
nie: Teatr maryonetek Pietrzyckiego, M aryo- 
netki wojenne Henarstana 1 Maryonetki poko­
jow e Hestana, przy  ostatku przyszła kolej na 
W arszaw ę, która w  sobotę w ieczorem  w  sali 
Kasyna przedstawiła nam swoją P ierwszą 
szopkę warszawską (napisał „Pikador, jego 
koń i jeszcze jedno zw ierzę44). Trójca najlerw 
szych Skamandrowców kryje się pod tym gro  
teskowym  pseudonimem, w ięc nie dziwno, że 
dzieło ich posiada śmiałość, szeroki młodzień­
czy  rozmach, doskonały chwyt satyryczny 
chwih' bieżącej, oraz żonglerskie wprost ka­
lambury polityczne. Dość, jeśli się przeczyta 
kapitalną wprost piosenkę Wojciecha Trąba- 
czyńskiego, o sejmowej orkiestrze, piosenki A - 
rabskiego, Harceildra lub finał orderow y z 
Dziadkiem. Figurki Zbigniewa Pronaszki prze 
ważnie trafione dobrze, nie przeciągnięte w  ka 
rykaturze, na szczęście całkiem nie futurysty­
czne, zachowują Się na miniaturowej scence 
ślicznej stylow ej szopki bardzo ruchliwie i In­
teligentnie. Idealne wprost wykonanie tekstu, 
p ro zy 'i piosenek podnosi jeszcze w alory  szop 
ki warszawskiej. Trojanowskiego znamy nie 
od dzisiaj. Św ietny ten w  swoim  rodzaju re­
cytator, okazał si& też  ™'rttenkarzern rierw s



Str. 8 ..GAZETA WIECZORNA" jSi. 534i

szei gildy, cuda w yczarow uje z fortepianu 
Markowski, pierwszorzędny pianista i muzyk. 
P r z y  tycb zaletach szopka warszawska zdo­
była sobie Lw ów 1 odrazu, pozostawiając jak 
najlepsze wrażenie u tej nielicznej garstki , pu­
bliczności, która zjaw iła się na prearierze Je­
stem pewny, że frekw encya podniesie się na 
dalszych przedstawieniach, na co szopka war 
szawska w  zupełności zasługuje.

K R O N I K A .
REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH.

TEATR WIELKI.
W e wtorek, 4. kwietnia o godz. 7.30 wieczór 

„Rigołetto” , opera w  3 aktach Yerdiego (gościnmy 
występ V. Doriamegó).

iW środę, 5. kwietnia o godz. 7.30 wieczór 
»,Ó skibę", dramat w  4 aktach Kosora
Te a t r  m a ł y .

W e  wtorek, 4. kwietnia o godz. 7.30 wieczór 
idłieporozsmńenie", komedya w  3 aktach G. Za­
polskiej.
i W  środę, 5. kwietnia o godz. 7 30 wieczór 
.jCteysiy Interes", farsa w  3 aktach K, Kiedrzyń-

I ea? r  NOWOŚCI.
j »We wtorek, A  kwietnia o  godz. 7.30 wieczór 
.Dana w  gronostajach", operetka w  3 ąktach. G0- 
berta,

W  Środa 5. kwietnia o gooz. 7-30 Wieczór 
w  gronostajach", operetka w  3 aktach Gil-

Teatr liu-atr. „Ul“ , program od 25. marca: 
El) Część koncertowa: Bronowski, Mirski, Sław­
sk i 2)' Występy gośemue profesora Balenskiego 
jz nową partnerka Lucy Day. 3) „Prima Aprilis", 
•fraszka. 4) „Mojsze Szpritzer“ , farsa.
) Program „Bagateli" od l  kwietoD 1922.1) Część 
koncertowa pp. Nelli O Ima, Wolski, Dawidowicz, 
Kraus. 2) Znakomity duet M Mazurkiewicz 1 Wol 
kki. 3) Wielka rewia aktualno -wiosenna z prolo­
giem pióra W . Raorta „Wiosna na Wysokim 
garnka".
| „Szopka warszawska". Dziś i codziennie o 8 
wieczorem w  sak Kasyna i Kola lit.-art. przedsta­
wienia „Szopki warszawskiej" pióra Tuwima, Le­
chonia f Słonimskiego. Figurki Z- Pronaszki, wy­
konam  Trojanowskiego. Bilety w  składzie nut 
§eyfartha.

Lwów, 4. kwietnia.
Występy Andy Kitsehmann i Marka Wiodhei- 

ma. Jak się dowiadujemy, występy gościnne zna­
komitej tej pary, które zawsze stanowią sensacyę 
artystyczną' dla naszego miasta, zwłaszcza dla pu- 
bBumości, żądnej wrażeń stających na wyżynie 
prawdziwego artyzmu, rozpoczną się jutro, tj- we 
Środę 5. kwietnia w  teatrze łiL art. „U l4. Wspom­
niani artyści prócz numerów solowych wystąpią 
w  swych najlepszych kreacyach farsowych w  
skeczu pt. „Amatorskie przedstawienie". Znako­
mita rolę męża gra p. Mirski, który te rolę grał 
fctz z  dnfeem •powodzeniem w  Krakowie. Wspom­
nieć też wypada, że prócz części solowej, w  któ­
reś Poza wymienionymi biorą udział Wilkoszew- 
sfca i Bronowski, oraz wspomnianego skeczu — 
w  programie znajduje się jeszcze doskonała farsa 
jpt „Hotel de Wonz".

Gośchme występy WSama DcrianL D^rekcyi 
Teatrów ttdało się pozyskać znakomitego tenora 
lirycznego VĄ Doriaisfego tylko na dwa występy, 
[pierwszy gościnny występ odbędzie się we wto- 
jrek w  JRigoiecSe4. Świetnie krytyki amerykańskie 
Ua&rf nam się spodziewać dużego sukcesu i na soe- 
[nie lwowskiej. (Rolę CSdy śpiewa świetna przed- 
Mawicie&a tej partyi p. AngasSń^ka. „Rigołetta" 
reżyser Okoński.

Tow. Sztuk Pięknych ul. Dziedssszydkioh 1. 
(gmach Muzeum Przemysłowego). Wystawa prac 
art. mai. Kwiatkowskiego oraz cykUu „Wojna" 
uroi. K. Sichullskiego, wraz z dołączoną wystawy 
projektów rozbudowy Targów Wschodnich, trwać 
będzie do 6 fam. włącznie; otwarta bez przerwy 
od ęod z. 10 rano do 4 po poi.

Polska na wystawie międzynarodowej w  Pa­
ryżu. P. Jerzy Warchałowsłci, generalny delegat 
pcfeidego działu na mSędzynarodowej Wystawie 
Sztoki dekoracyjnej i przemysłu artystycznego w

1924 r. w  Paryżu, w  porozumieniu z  Departamen­
tem Sztuki w  Warszawie, ogłojtł wstępny kon­
kurs na projekt polskiej wystawy, z terminem 1. 
czerwca b. r. Warunki otrzymać można u gener. 
delegata (Smoleńska 9. w  Krakowie) i w  Departa­
mencie Sztuki (Ordynacka 15. w  Warszawie).

Piątkowe (7 b. m.) przedstawienie występują­
cej obecnie „Szopki" Warszawskiej odbędzie się 
w  Kasynie miejskien: o godz. 8-mej wieczór na 
rzecz Tow. Bratniej Pomocy Studentów Polite­
chniki lwowskiej. Program nadzwyczaj urozmai­
cony. Bilety w  cenie 1000 Mik., 800 M k„ 500 Mk. 
i Ć&K) Mik. wcześniej do nabycia w  składzie mit p. 
Seyfarfha i w  Wydziale Bratniej Pom ycy Techsii- 
dkiej. W  dzień przedstawienia przy kasie od godz, 
7-mej wieczór.

Zarząa Io w .  Kola SI. Oh. N. N. S. P . zawia­
damia, że wykład prof. Króiłóśkiego odbędzie się 
w  środę 5 fam. o godz. 6 wieczór.

Wieczór Koła muzycznego poświęcony utwo­
rom Ludomira Różyckiego odbędzie się 6 kwietnia 
w  małej sali Tow. muzycznego (Chorążczyzua). 
Współdziałają pp. Dr. Zofia Drexlerowa (śprew>, 
Flora ListowsKa (fortepian), radca Edmund Walter 
(prelekcya). Początek o godz. 8-mej wieczorem.

Tradycyjna wenta świąteczna na dochód 
wdów i sierót pod opieką Tow. im. Salomei od­
będzie s5ę w  niedzielę palmową 9 kwietnia w  sa­
lach Ogniska oficerskiego, Fredry 1, Początek o 
goefz. 4, wstęp po 100 mlqp.

Towarzystwo ochrony zwierząt. Warne g r o ­
madzenie odbędzie się 9. kwietnia o godz. H  przed 
południem w  ratuszu, w  sali obrad Magistratu. 
Sprawy ważne.

Ode yt dla św iata5lekarskiego z wyświe; 
tlaniem odpowiednich obrazów odbędzie się 9 bm. 
w sali Kasyna i Kola lit. ert Odczyt urządzony 
staraniem oddzi łu letnego propagandy hygieny 
dziecka Czerw. Ameryk. Krzyża. Wstęp wolny 
dla wszystkich.

Walne zebranie Bratniej Pomocy Studentów 
Uniwersyt tu Jana Kazimierze ws Lwowie odbę­
dzie się 5 kwit nia br. o g o d 8 wie zoreir. w 
X IV  sali Uniwersytetu (stary gmach). W razie 
braku statutem wymaganego ■'ompletu nastę ne 
odbędzie się w pół godziny później bęz względu 
na komnlet Zarząd.

Propaganda hygieny dziecka. Wczoraj zje­
chał do Lwowa Oddział propagandy hygieny 
dziecka amer. Czerw. Krzyża, celem przeprowa­
dzenia w  oaszem mieście 'nadzwyczaj ciekawej 
akcyi o światowo- higienicznej. Jest to ostatnia fa­
za działalności amerykańskiego Czerwonego' 
Krzyża, w  kierunku niesienia pomocy dzieciom, 
działalności, która się ujawniła w założeniu we 
Lw ow ie tylu pożytecznych placówek dla dobra ca 
lego społeczeństwa, a w  szczególności dla zdro­
wia dzieci. Oddział jest lotną organizacyą, objeż­
dżająca całą Polskę oeletn szerzema propagandy 
hygieny dziecka oraz zaszczepienia ludności po­
czucia1 konieczności zopganizo vania opieki spo­
łecznej mad zdrowiem dzieci przez zainteresowa­
nie się poradniami i stacyann Opieki prowadzące- 
ml tę pracę. W  ciągu swego pobytu we Lwow ie 
Oddział urządzi cały szereg ilustrowanych oaczy

tów w  rozmaitych salach naszego miasta. Odory* 
ty Oddziału wygłaszane dla dorosłych i dzieci w  
zawsze ilustrowane ciekawymi pokazami kinem* 
tografkmymi. Oddział pracuje przy wydatnem 
poparciu Ministerstwa Zdrowia i Oświaty oraz 
przy współudziale P. A. K. P. D. i PoL Czerw. 
Krzyża.

Studya na Uniwersytetach niemieckich. Ben
lińskie ministerstwo spraw zagranicznych zawia­
domiło poselstwo Rzpttej Polskiej, że począwszy 
od półrocza letniego 19212, prośby o zezwolenie 
na studya w  uniwersytetach niemieckich przed­
kładane być mają już nie przedstawicielstwa nie­
mieckiemu za granicą, lecz bezpośrednio wszech­
nicy. na którą zamierza się uczęszczać, i ło dla 
'Półrocza letniego do 15 marca, a dla zimowego dc 
15 września. Pozwolenia na wyjazd do Niemiec 
udzielane będą studentom .przez niemieckie bura 
paszportowe (konsulaty) po poprzedniem przedło­
żeniu dowodu dopuszczenia na jeden z uniwersy­
tetów niemieckich, udzielonego przez właściwy 
reictorat, oraz pozwolenia pobytu wystawionego 
przez kompetentny urząd policyjny.

Urząd emigracyjny komunikuje mam: Wobec 
systematycznego pow oływ an i silę p. Henryka 
Setmajana. iż  zorganizowane przez niego połskna 
biuro em:igracyjno-handlowe „Stary Kraj" zostz. 
ło utworzone w  porozumieniu z Urzędem emigra­
cyjnym,, Urząd ten stwierdza, że binro to jest 
przedsiębiorstwem prywatnem, które nie ma mc 
wspótnego z konfereneyanu, które w  swokn cza­
sie odbywały się w  Urzędzie emigracyjnym, na 
które powołuje się ip. Stettnajer.

Zebranie lwowskiego nauczycielstwa. W  dnfu 
28. L odbyło się zebranie lwowskiego nauczy­
cielstwa szkół powszechnych, zainieyowame przez 
Zarząd Koła powiatowego Stow. Chrz. Naród. 
Naucz. Szkół Powsz. we Lwowie, w  sprawie pro­
jektu miejskiej Komisyi elektrycznej zniesienia 
kart ulgowych miejskiej kole: elektrycznej dla na­
uczycielstwa szkół powszechnych. Uchwalono re* 
zolucye i przekazano Prezydyum zebrania zako­
munikowanie tychże Prezydyum miasta.

Ze związku adwokatów poiskicL Na Waineto 
zgromadzeniu Z. A. P. w  dniu 17 „'^ 'dokonano 
wyboru nowego wydziału, którego skład jest na­
stępujący: prezes dr. A. Dziędzielewicz, L wice 
prez. dr. B. Blumenfeld, II. wicepres. ar. A. Tifl. 
Sekretarze: dr. Cz. Nie daszyński i dr. T . Jani­
szewski. Skarbnik dr. I. Schoifbach. Gospodarz 
dr. W . Kulikowski. Bibliotekarz dr. S. Tomasik. 
Cziotikowie wydziału: dr. E. Argasiński, dr. W. 
Godlewski, dr. T. Górecki, dr. E. Gromski, dr. £. 
Roińsid i dr. B. Ternie r.

Nieporządki w mieście. Mieszkańcy tńky 
Lwiej żalą się na fatalne wprost stosunki panują­
ce na ulicy wspomnianej. I tak rozkopano ją w 
celu naprawy kanałów jeszcze w  lecię, do tej po­
ry zaś nie został chodniK przywrócony, tylko 
mieszkańcy brną po kostki w  błocie, co chyba 
przy dzisiejszych szerzących się epidemiach nie 
wpływa bynajmniej na zdrowotne stosunki Lwo­
wa. Możeby czynniki odnośne zajęły się tą czę­
ścią miasta

EKONOM ISTA.

Ost?tiie w y :a rz 3 n ’a w dzisdz'jt"^ spraw hrndl.-k munkacyjnych.
Nafta i benzyna dla p&igów motorowych. — 108-kiGtna podwyżka czynszów?. —  Jteszczie o konsulat 
rumuński w© Lwowie. — G linię toąnzytową Lwów— Podwcrfoczyska. —  Utatwieińa dla bandu 

z Rosyą. —  Zniesienie cenzury i tjtójogramów. — O dokończenie gmachu pocztowiogó. —  Sprawa
celnych ulg i utrudnień.

 oo--------
Lw ów , 4. kwietnia. 

Dnia 3. bm. odbyło się BI pełne posiedzenie 
Izby handlowej i przemysłowej, na kfórem dyr. 
■dr. Trawińśki —  po otwarcui posiedzenia przez 
prezydenta Baczewskiego —  złożył następujące 

sprawozdanie z cajynrtości biura.
I tak Izba otrzymała projekt ustawy o organizacyj 
Izb przemysłowo-handlowych w  Polsce, z prośbą 
o zaopiniowanie w  okresie 3-tygodniowym. W o­
bec krótkości terminu zażądano przedłużenia go, 
a równocześnie odniesiono się do dziewięciu in­
nych Izb istniejących już w  Polsce z inieyatywą 

odbycia wspólnych nakad paxl projektem.

Następnie otrzymano wiadomość, że ministerstwo 
■skarbu rozporządzeniem z 3. marca zwolniło 30S 
cystern nafty i 100 cystern, benzyny od podatku 
na potrzeby rolnictwa, <t. j.

do poruszania pługów motorowych na czas 
orki wiosennej.

W  drodze telegraficznej prezydyum Izby zapro­
testowało u rządu i w  Sejmie przeciw propono­
wanemu przez podkomisyę prawniczą Sejmu 
100-krotnemu podwyższeniu czynszów lokalów 

handlowych i przemysłowych, 
prosząc zarazem o wysłuchanie opinii sfer łntere- 
sowamrch i rozważenie wniesionych już sprzed-
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"wów, Ponadto zwrócono w  tym teJecnunfe uwa* 
S?ę na to, ac czynsze w  Królestwie i w Wiefbo- 
polsce byty przed wolną znacznie niższe, niż w  
Małopofsce, £e relacya rribśa do -marki Jest ko­
rzystniejsza niż korony do marto, ©raz że nagle, 
znaczne podwyższenie czynszów wywoła nową 
inflacyę banknotów. Oprócz telegramu wystoso­
wano do czynników miarodajnych także memo- 
fyal z obszernem umotywowantem. Interwemo- 
yano dalej w  sprawie rychłego

załatwienia i zatwierdzani proijdkta statutu 
giełdy lwowskiej.

Wfcoońcu zawiadomił dr. Trawiński, że ponieważ 
etapedycya ceraiików trstałanydh przez komisyę 
cennikową Izby przybiera coraz wfeksze roztmśa 
ry, prezydyum Iziby postanowiło ogłaszać ie dru­
kiem w  własnem wydawnictwie p. t. „Wiadomo­
ści gospodarcze Izby handlowej i przemysłowej 
we Lwowie".

Wydawnictwo to wychodzić będzie począwszy 
od 18. bnn w odstępach dwutyssodtótMwych 

i zawierać będzie prócz interesujących stery prze­
mysłowe i handlowe informacjo z dziedziny życia 
gospodarczego,, (ponadto wszystkie cenniki usta­
lane przez urzędujące przy Izbie fcomiteye cenni­
kowe.

Z  kolei dyr. Teraner złożył 
sprawozdanie z czynności pifesyt^yum Izby 
w sprawach handlowych i komunikacyjnych.

I tak na interwencyę w  sprawie utworzenia kon- 
sidatu mm lińskiego we Lwowie, otrzymano odpo 
«yiedż, że tEJząd uznaje w  całej pełni potrzebę tej 
placówki 1

czyni meiisCannis sterania ®a prz^spleszjetóa 
tej sprawy,

Również i w  odpowiedzi na memoryał wniesiony 
V sprawie

nstanowieida Unii Lwów— Podwctoczyska, jako 
HnS tranzytowej przy zaw,* ̂ ui traktatu han­

dlowego z Rosyą 1 Ukrainą 
Uzoajmiono, że Rząd dołoży wszelkich starań. 
Łby ta kwestya w  tym traktacie handlowym do- 
tiiąła .pomyślnego załatwienia. Nie jrmiej i inter- 
weacya w  sprawne zniżenia opłat za przepustki 
Id  przekroczenie granicy rosyjsko-polskiej odnio- 
tła pomyliby skutek, albowiem Min, spraw, we­
wnętrznych

obniżyło opłaty za przepustki do 5000 rak- 
i j w W o  wydawanie przepustek stjatydh 

z 10-dutową ważnością.
Na przedstawienie w  sprawie niepowołanej cenzu­
ry  telegramów prywatnych i amflowanru takich 
telegramów, oznajmia Dyrekcya poczt i tełegra- 
lów w e Lwowie, że 

począwszy od 14. lutego br. urzędy poteztówfei 
nie zajmują się więcej badiantóm trteścł teiewfe. 

mów i rozmów telefonicznych.
Wskutek kilkakrotnej Interwencyi w  kwesty! 
Sprzedaży znaczków pocztowych w  tTafikach. o- 
znajmia Dyrekcya poczt i telegr., że

obowiązek sprzedawania maczków poczto­
wych nałożony bęcLie zasadniczo Ąa wszyst­

kich trafikautów 
i że niezależnie od tego przyznano Dyrekcyi 
poczt i telegr. w Ministerstwie podwyższenie pro 
wizyi dla sprzedawców.

W  nryśj uchwały powziętej bł ostatniem wał- 
nem posiedzeniu Izby odniosło się prezydium do 
odpowiednich czynników rządówyóu w  sprawie 

fiat* churtastowego podjjęoia itobói około1 ukoć 
czenki gmachu pocztowego we Lwowie. 

Wreszcie Urząd 'przywozm | W ywoła w  W ar­
szawie ogłosi w  „Monitorze" z dnia 31. marca, 
że terroik do wnoszenia podań na wywóz jaj na 
kwietniowy kontyngent upływa 25. marca. Po­
nieważ zaś

odnośny „Monitor" ukazał się w iMafopołsceł 
dopiero 23. marca, 

roieiuażTrwi} ten termin składanie ofert tutejszym 
ejcsporteiom, yrezydynm Iziby odniosło się tedy 
telegraficzuit do Ministerstwa z żądaniem przedłu 
żenią tego terminu. IW  dyskusyi która nastąpńa 
po złożeniu obu sprawozdań zabieiało głos kiku 
radnych, między taftytni radny Scnuman stawia 
wnśosek, ażeby Izba 

interwentowbfc w kierunku wydmiL alg cel­
nych dla części składowych maszyn prze­

mysłowych,
których to części w  kraju otrzyrmć nie można, a 
które dla utrzymania w  mchu danych fabryk są 
nieodzownie potrzebne. Powyższy wniosek u>- 
ohwalono, jak i odpowiedni wniosek

w sprawie utrudnień oeSity«A 
■na podstawie referatu p. Jasińskiego.

Kto wie o Czaslawie Janlcow«lciin. studentem Polite­
chniki kijowskiej, przybyłym do Pelslci w 1920 r „  e t 
praszarn o zawisdotnienie, W -rszew o. Śniadeckich
12 -24 , Marya Jank w skł_____________  3035

Wspan ia łą  syp ia ln ię  mahoniową wraz z psyche i ma­
teracami, szafę z Iastrem, psyche jasną jaw orow y  
dw ie kapy na łóżka i serw .-tę pluszową, dożą maka­
tą jod W a ną sprzeda okazyjnie Hala Aukcyjna, Lwów,
ul. Akadem icka 3.

Halin Delii?
Spieszę do WASHINGTONU, ul. KOPERNIKA 22.
Tam przyjmuje się w komis, kupuje i sprzedaje 
okazyjnie różne przedmioty. 5249

Dom handlowo-Kom isowy

W. Thiela i Ska
‘w Zaleszczykach

Poszukuje do natychmiastowej doetawy: ^
1) U żywanego u rząd zen i gorzeim z miedzianymlmWMn

od[ ąciowym na 4 — 5 hl. na jedną wniliną.
2) Lokom obi.i „W o IPe* lub .Lanca“ 50— 80 H P.
3) Lokom obili „W olOa* 30 7C H P .

' _ Sprzeda:
1) Bjlotor na gaz ssany, marki .O tto *  z  geaer. na drze-'

wo, o sile 40 H P.
2) Dynamo Bergmauowskie 3 l/ i  K. W .— 220 V „  2000;

ob ro iów . 5337]

■ OGŁOSZENI A i A
N A U K A  I w y c h o w a n i *

Wpisy
na now y leurs rachunkjw o ic i państwowej (z uwzglę­
dnieniem nowych przepisów meh.-kasowych w Rzpiit j 
polskiej) przyjmuje sią do 15 b. m. od godz. 10— 12 i 
'-■ci 4 — 6. Dla zamiejscowych nauka systemem Korcsp. 
Kont. Prakt. Kursy Księgowości Z. OLSZEWSKIE­

GO. Kurkowa 18. 534

- 1  HiSSZKAKBA, LOKALE, SKLEPY |

Po zukiję mieszkania 5 do 7 p koi, wszelai komfor 
Zg o zen.a do A ‘ ln. pod „P , S.* 300f

a o s M O iT s

Parcelacyjne pomiary oraz wszelkie r o W y  mier icze 
przeprowadza upoważniony przez G łówny Urząd
ziem sky geometra cywilny Kazimierz Paulo Lwów, 
ZieUna 50. 2991

Crćme Miafior biały
nie tłuszczący, dział, 
korzystnie na utrzyma­
nie zdrowej płci.

Pudry Maryla i Mia- 
flor mało widoczne, 
przylegające, silnie per- 

_ fujrow., chronią twarz 
od skutków zmian tem­
peratury.

Lo tion  Miafior powsze­
chnie znany środek na 
porost włosów.

Emaille M iafior niezró­
wnany środek daie sil 
ny długotrwały połysk, 
wzmacnia paznokcie.

P rz em y s ła w k a  w  jako­
ści niedościgniona w o­
da kolońslce-

Przemysławka kwiato­
wa w 6-ciu zapachach. 
Używa sią jako wodą 
toaletową i dodatek 
odświeżający do wody.

Perfuma Maryla silna, 
trwała i słodka.

Róża polska, perłom, 
polskiej damy, natu­
ralny zapach św ieżej 
róży.

Hezadont pasta i eliksir, 
chronią jamą ustną i 
ząby od zakażenia.

5058

Wszedzlę to nabycia.
Henryk ŻoH, FoznaA,

Fabryka perfum i kosmetyków.

Na srebrnym eKranie.

Na psnym brzegu.
Dram at w 6 aktach na tle noweli 
Henryka Sienkie ■ icza. Teatr świetlny 

„Apollo".

Lwów, 4. kwietnia.
„Na jasnym brzegu". Już tylko dźwięk tych 

słów przenosi człowieka do tych zaczarowanych 
krain, pdzie złote słońce całuje morzs szafirowe. 
Tę właśnie wyśnioną Riwierę wybrał Sienkiewicz 
dla bohaterów znanej wszystkim noweli —  ale 
trudności wojenne nie pozwoliły udać się ar y- 
stom do tego cudu natury, więc cała akcya prze­
niesiona zosiała nad Bałt k i po raz pierwszy 
widzimy na ekranie nasze polskie morze, choć 
tyiko w fragmentach, nasz dawny Gdańsk z pomni­
kami polskich budowli i gmachów szczęśliwszych 
wieków naszej historyi.

Pię na pani Elsenowa, „dziwożona" jak ją 
ogólnie nazywano, uważa, żę celem życia jest 
flirt i zabawa. Czuje się dopiero dobrze, gdy 
ję uwielbiają i kochają się w niej —  JsJ próżność,

chciałaby zaprządz wszystkich do swego rydwa­
nu —  ńietylko sportowcy, przedstawiciele do­
brych partyj, ale nawet skromny nauczyciel ej 
synków, stają się ofiarą zalotności pięknej wdo­
wy.

Pomiędzy tą gromadą próżniaków i salo­
nowców, odróżnia się malarz Świrski, człowiek 
o zdobytej już sławie, poważny i uczciwy. Au­
reola jego t lentu, odrębność o b e j ś ć  a i poczucie 
własnej god ości czynią głębokie wrażenie na 
pani Elsenowej, która choć puste i próżna, po­
znała się no nim, a usidlając go w swoje sieci, 
sama się w nie zaplątała- I zdawało się, że 
wszystko jest na dobrej drodze, kiedy zaszedł 
wypadek, który przeszkodził ich połączeniu.

Nauczyciel małych chłopców Kres wicz, 
zakochany w ich matce, czując, że ta mi ość 
poniża go i odsuwa od wytkniętych celów życia; 
zabija się. Zachowanie sie pięknej pani wobec 
jego śmierci, zdradza taki brak serca i małostko­
wość, że Swirski c zu je , że go coś odd la i po­
między nimi wyrasio mur nie do przeby ia. W 
tym samym czasie poznaje piękną Mar ę Cervi, 
a olśniony jej wdzlęMem, sło ycząiniswin cścią 
postanawia pcrzucić stan kawalerski i ożanió s ę 
z biedną dzi wczyną.

Na tle naszego morza, pięknych gmachów 
G dańsk  widzimy zalotną p, Elsenowa, śmiertel-

1 riv szał młodego guwernera i wzruszającą miłość 
Świrs iego do v bogiej dziewczyny. A wszystko 
w oprawie naprawdę' wykwintnej.

Przedstawicielka głównej roli, Marya Hor- 
ska, z wielką brawurą i temperamentem odtwo 
rzyła postać pięknej pani, która choć chce po­
zyskać na męża sławnego malarza, n'e gardzi 
romansem z nauczycielem swoich synów.

Malarz Ś ■ irski, i tdrego gra Józef Śiiwiński, 
jeden z najzdolniejszych ar ystów warszawskich 
jest naprawdę taHm, jakim go chciał mieć Sien­
kiewicz: dobrodusznym człowiekiem, a przytem 
genialnym artystą.

Aleksandra ćwiHewiczówna, jako Maryn 
Cervi, to piękny kwiat, wyrosły w ustroniu. Jest 
skromna, cicha i slodKa, ma powab duszy bu« 
dzącej się do życią i szczęścia

Obraz ten, w którym występują sami pol­
scy ertyś i, związany jeit ze społeczeństwem 
Haszem t!em i charę'•ter^m swojskim, a jako 
rsnuty na tle utworu wielkiego pisarza Henryka 
Sien iewicze wywie-a wi lkie wrażenie i groma­
dzi liczną pubjicznść, która jest wdzięczną dy­
rekcyi „Ap ila", że dńe jej możneść poznania 
arcydzieła niezapomnianego autora.

* * «- T
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„ P O K O N A "
Ijlflinl* tria mnardi

Spółka z og". odp.

w Przemyś li, ul. św. Jana 55
d o s t a r c z a  znakomite wina owocowe, 
które w smaku nie różnią sięniczem od 
zagranicznych win gro >owych w nastę­

pujących gatunkach:
PiOSZCZ lablkoiuy 5— 6°/o alkoh. zawart.

(tylko od Jesieni do wiosny). 5247

W i n a  b i a ł e :
Jabłkowe Sfcłcwe, zaw. 8% alkoholu 
Bdbineł, zawartości 10% alk holu,
Cah bet wylrawne, zaw. 12%  alkoholu, 
rCfła POTOOTiy (słodkawe) zaw. 14% alkoh. 
Deserowe (słodkie) zaw. 14% alkoholu.

W ina . czerwone: 
a la Bordeaui zawartości 9% alkoholu 
Deserowe (słodkie) zaw. 14% alkoholu.

Prodokcya win naszych odbywa się 
pod kierów ictwetn pierwszorzędnej siły 
fachowej ze szkoły w Kłostsrneuburgu.
CER? KOHBUHEHBYJRE. - Sprzedaż tylko 
hurfowna «  beczkach lob flaszkach.
Próbki w  półoutelkach wysyła się za poprze- 
dniem nadesłaniem MJ p. 30->, aa w z ir  i poi to. 
U W A O M  Dla Warszawy i Ł  vdzi poszukuje się 
zdób  a i debrze wprowadzonych zastępców.

P t o w  lii Dalyclnniłstowei dostawy:
Żyto jare. pszenicę, jęczmień, owies, 
ziemniaki I. j|. i III. odSitR j WjglBalBy, BZUase
przez Bitlt.j. bit Mb. w Psnaoii- Peioszkę,
wykę, groch Viktorya i polny, łubin 
żółty i niebieski, koniczyny, trawy, na­
sienia bnraczane, wytłoki Steffensi 
Qraz wszelkie inne nasiona.

I t U P U J E - M Y s
C ebu lę  ja d a ln ą , z iem n ia ­
ki, w e łn ę , s iem ię  ln ian e -
Prosimy o podanie zamó wiert celem Wysła­
nia na czas towaru i o nadesłanie cprob- 

kowanyćh ofert 5152

..E£RES“ a ik j Zbiżowy Tih. Ikr. w  Leszoia
W. M M 5 Dworcowa 11. Tglegr.: MreS-

FAHRYK4 MASZYN ROI NICZYCH

ODLEW "
Kraków, On^órzki

t ?
«c

10
przyjmuje wszelkie roboty wchodzące w zakres 
odlewnictwa, obróbki metali, jak tokarskie, (husar­

skie itd., po cenach jak rajnrzysteMejszych.

O w lia cze
i 38 jO. Ou3Sk< na

gu.no we przeć w  żyla­
kom itp. para M<. 3200 

I iOjKi. <Ł*pasłtj na gumach, przeciw  obw i­
słości brzuch?., latającej nerce, ' bniieniu żo­
łądka, opadaniu macicy, uciskowi macicy na 
pęcherz, aodczas ciąży, po przebytym poło­
gu, przebytej operacyi i t. d. E S an d d ta  na 
przepukliny: pęrka, brzucha, uda, pachwi­
ny i przeciw opidnięciu wnętrzności w  dół. 
Prostotrzy:., 9C ie  przeciw  zgarbieniu, 
wysterczającym kościom łopatki rym i t  p. 
M O C Zf.lk l gumowe na dzień dla oałab.o- 

r.ych na pęcherz kobiet i mężczyzn.

I! I
Katalogi wysyła grai s. 2579

Ból stówy I miarom

2516 A .  G / 5H C  i l h G O  v. Warszawie F eta 16

Malw rsfeepisi® nie
Reklama je s t dźwignią przemysłu! 
Aptekom, drnru rysm gSSS5%*!5
Dorr A jencyjno-Handlowy Mich y N< reński, Kraków, 

przedstawiciel na Małop lakę, 4668

U

i
m

I

iii i nsfi iiiizsii z o. |. j
Lwów, uS. Kutowshiego 4-

Generalna Reprezeatacya polskich fabryk, Kały żelaza
„POTĘGA * S A.

Chicago -  Warszawa - Oświęcim - Brody# 
Generalna Reprezentacya fabryki maszyn rolniczych

NennkVchen,
Puleca z własnych składów maszyny rolnicze, urządzenia tarlaków, go­

rzelń, młynów kolejki wązkotorowe 
SP E C Y A L N O S Ć : Sieczkarnie bębnowe i kcłow e ręczne i kieratowe- 
Młocarnie, kieraty, młynki do czyszczenia zboża. Pługi, brony, kultywa- 
tory, wozy gospodarskie, ule słowiańskie, kosy, sierpy, separatory i tp. 

Wszelkie narzędzia rolnicze. —  Pierwszorzędne
3016• fabrykaty- — —  W ysyłka natychm iastowa

- '-m f

H
JS

H■

Światowa fabryka łożysk kulkowych ODDA JENERALNE PRZEDSTAWI­
CIELSTWO NA POLi KĘ PRAGNIF NAWIĄZAĆ STOSUNKI Z DOBRZE  
—  —  W PROW ADZONĄ FIRMĄ W POLSr.IM  PRZEMYŚLE. —  —  
Potrzebne duże pomiesz a  nia na skład dla konsygnacyjnego składu. Po­
żądane okna wystawowe do wyłożenia wzorów i aparatów demonstracyjnych

Oferty pod „S. K. F. 5142“ do Ann. Exp. Rudolf Mosse, Wien I. Seiler^tatte 
       • r j  gnpTtrpin - o s ■ ■ MłTWTWnirW' f * i *e ° ■ «w ■> !| R n M iH m ilin

C ZA S
O D N O W IĆ
PR ZE D PŁA TĘ !

I PLOM BY STALOWE
pierwszej jakości, jako niezbędne zamknięcia do 

paczek pocztowych, worków itp.

=  W I N I E T Y  =
do worków, na sygna itp. poleca pierwsza w krtju 

I Tatryka wyzobów metalowych i winiet z kartonu

H, KOHLA S - f t l a 1  h k s li
Prosimy o żądanie oferty. 5135

Czysty roślinny tłuszcz 
zupełnie bez wody i 
bez wszelkich obcych 
dodatków sporządzany 
jest wydatny, przeto 
tańszy niż inre tłu­

szcze jadalne.

Zastępstwo:. H. I. Sch ffnu in Synowie Lwów, Lin ego ó.

X. Nakładem ^Spółki akeyjnei wydawniczer*
D ru k ie m  S o ó łk f  druk,

Redaktor JERZY
Sokoła 4. Odpow. redaktor: MARYAN AUCłlALSiU.


